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W ROKU PAMIĘTNYM UNJI BRZESKIEJ POWIEDZIANE SŁOWA: „W SAMYCH RĘKACH NASZYCH, 
W PIERSIACH, GARDŁACH NASZYCH—MUNITIA NASZA” JEST HASŁEM POŻYCZKI NARODOWEJ.

Ś. P. PROF. TADEUSZ WŁOSZEK |

W dniu 24 września rb. zmarł w Kielcach, 
członek honorowy P. T. K-, założyciel i kustosz 
Muzeum Świętokrzyskiego Oddziału Kieleckiego P. 
T. K., weteran 1863 roku, odznaczony orderem „Po
lonia Restituta".

„Kieleckie Muzeum P. T. K. — pisze prezes 
Okręgu Kieleckiego, p. Edm. Massalski („Służba 
Nauce", 1932, N. 1.) — jest jak najściślej zwią
zane z oscbą ś. p. prof. Tadeusza Włoszka. Z kie
leckiej ziemi wyrósł i wrócił do niej po wysłu
żeniu emerytury w ciężkiej służbie gimnazjalnego 
nauczyciela języków starożytnych. Osiedlenie się 
profesora-emeryta w Kielcach przypada na rok 1906. 
Był to czas, gdy rozżarzające się popieliska duszy 
polskiej pcb.dzaly do czyaćw patrjotycznych, pro- 
prowadzących bezpośrednio do wskrzeszenia peł
nego życia narodu. Takim czynem było założer.ie 
Polskiego Towarzystwa Krajoznawczego... S. p. prof. 
T. Włoszek zapisał się na członka dopiero co utwo
rzonego Kieleckiego Oddziału Towarzystwa Kra- 
ojznawczego i odraza po naradzie z pierwszym 
prezesem, ś. p. dr. Zawadzkim, lekarzem, przy
stąpił do organizowania muzeum."

Przy pomocy ś. p. prof. Ludomira Sawickiego 
i p. St. Lenartowicza, ś. p. prof. T. Włoszek staje 
się twórcą Muzeum Oddziału Kieleckiego P. T. K. 
„Bodajże pierwszym okazem muzealnym, zdobytym 
przez ś. p. prof. T. Włoszka było żelazne popiersie 
St. Staszica, wykonane w starej białogońsldej fa
bryce pod Kielcami, jedno z dwóch czy trzech ist
niejących... Przed spiżową twarzą wielkiego twórcy 
odrodzenia gospodarczego ziemi Świętokrzyskiej i go-
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skrybowali: P.T.K., Prezydjum Rady Głównej, 
członkowie Komitetu Wykonawczego i urzędnicy 
biura P.T.K.

Poświęcenie i otwarcie domu wyciecz- 
kowego^ Pol., Tow. Krajozn. w Toruniu. Sie- 

rącego jej miłośn ka stawał nieraz serdeczny miloś- 
nik-zbieracz pamiątek życia tej krainy i marzył, by 
stworzyć dzieło godne protektora. Popłynęły do 
Muzeum chowcne po domach pamiątki historyczne — 
dokumenty walk wyzwoleńczych, ordery, broń, mun
dury, portrety wodzów. Tworzyła się oaza wśród 
nijactwa publicznego życia w niewoli... S. p. ku
stosz T. Włoszek, weteran 1863 roku, był jakby 
dopełnieniem całości Muzeum. Zespolony ze zbio
rami głębokiem umiłowaniem odzwierciadlonej w 
nich przeszłości działał na gości podświadomą su- 
gestją, tak samo jak i jego zbiory..." Dbał nie- 
tylko o historyczną stronę rozwoju Muzeum. „Po
ciągnął (dobrze dzisiaj znanych badaczy Gór Świę
tokrzyskich) pp. J. Czarnockiego i J. Samsonowicza, 
stawiających wówczas młodzieńcze kroki na dro
dze badania Gór Świętokrzyskich. Z ich darów 
i z ich pomocą założył fizjograficzny dział Mu
zeum. Zjednał amatora-archeologa St. Lenartowi
cza i śtworzył z jego zbiorów bardzo cenny dział 
wykopalisk przedhistorycznych... ćwierć wieku nie
zmordowanej pracy ś. p. prof. T. Włoszka stwo
rzyła, znany szeroko w Polsce, poważny zaczątek 
przyszłego wielkiego Kieleckiego Muzeum Gór Świę
tokrzyskich. Twórcy jego dała — za życia — po
wszechną sympatję i popularność oraz zaszczytne 
odznaczenie honorowego członka Polskiego Towa
rzystwa Krajoznawczego i wysoki order Rzeczypos
politej." W dziejach krajoznawstwa polskiego po
zostanie ś. p. T. Włoszek, jako niezapomniana 
czcigodna postać, co z bronią w ręku pod Mało
goszczą stawiała czoło najeźdźcy, co w dniach 
niewoli krzewiła znawstwo i przywiązanie do zie
mi rodzinnej, by odrodzonemu Państwu Polskie
mu ' przekazać przeszłość ku chwale przyszłości. 
Cześć Jego pamięci!

GŁÓWNEJ P. T. K.
demsetlecie Torunia uczcił Oddział Toruński P. 
T. K. wielkiem dziełem — wystawieniem piękne
go, dwupiętrowego Domu Wycieczkowego P. T. K. 
przy ulicy Legjonów N. 24, róg ul. Dekerta. 
Powstanie tego gmachu zawdzięcza Toruń prze- 
dewszystkiem wybitnej pracy i inicjatywie członków 
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Zarządu Oddz., p. St. Rękosiewiczowi i p. Hoffma
nowi. Plac ofiarowało miasto, które też bezpłatnie 
założyło kanalizację i wodociągi. Eiektrownia „Gró
dek" ofiarowała instalację elektr. Dom mieści salę 
wykładową, salę posiedzeń zarządu, mieszkanie dla 
administracji i sale noclegowe ze wszelkiemi urzą
dzeniami, przeznaczone dla wycieczek, przybywają
cych do Torunia. W dn. 24.9. rb. odbyła się po 
nabożeństwie w kościele św. Jana uroczystość po
święcenia i otwarcia nowozbudowanego Domu P.T.K 
Na uroczystość z ramienia Rady Gł. przybyli: pre
zes hon. P. T. K., p. Al. Janowski oraz sekretarz 
Rady Gł. i prezes Oddz. Warszawskiego, p. Jó
zef Kołodziejczyk. Poświęcenia dokonał ks. Kos- 
sak-Główczewski. Po przemówieniu prezesa Oddz. 
Toruńskiego, p, M.Syd wa delegaci Rady Główne' 
złożyli życzenia nowej, trwałej placówce i piękne
mu dziełu naszego krajoznawstwa.

Zebranie Okręgu Pomorskiego (P. T. K. 
W związku z otwarciem i poświęceniem nowego 
Domu P. T. K. w Toruniu w dn. 24 września 
r. b. odbył się pod przewodnictwem prezesa hon. 
P. T. K., p. Aleksandra Janowskiego, Zjazd Dele
gatów Oddziałów P. T. K. z terenu wojew. Po
morskiego. W Zjeździe wzięły udział Oddziały: 
Brodnicki, Chełmiński, Chełmżyński, Chojnicki, Gru
dziądzki, Kartuski, Pelpliński, Toruński i Tuchol
ski. Zjazd wysłuchał sprawozdań z wizytacji Od
działów pomcrskich delegata Rady Głównej, p. K. 
Kulwiecia oraz sprawozdań z czynności obecnych 
na Zjeździe Oddziałów. Z pośród Oddziałów wy
różniają się swą działalnością Oddziały: Brodnicki, 
Grudziądzki, Kartuski, Toruński i Tucholski. Spra
wozdania wywołały b. ożywioną dyskusję na temat 
działalności poszczególnych Oddziałów i Okręgu, 
poczem dokonano wyborów Zarządu Okręgu Po
morskiego P.T.K. w osobach pp.: Hoffmana, K. 
Kulwiecia i Swierczka.

Wizytacja Oddziałów Pol. Tow Krajozn* 
na Pomorzu. Z ramienia Rady Głównej, czł. hon 
P. T. K., p. K. Kulwieć wizytował w ostatnim 
czasie Oddziały w: Chełmży (19.5.33), Gdyni (11.6. 
33) i Grudziądzu (2.6.33).

Echa Zjazdu 'Kół Krajoznawczych Mło
dzieży Szkolnej Polsk Tow. Krajozn. w Byd
goszczy. Biuro Zjazdu Kół Krajoznawczych Mło
dzieży Szkolnej przy Oddziale P. T. K. w Byd
goszczy przesłało Radzie Głównej następujące spra
wozdanie ze Zjazdu, jaki się tam odbył w dn. 
od 16 do 22 czerwca rb.:

„Poznaj swój kraj i Ojczyźnie służ" — oto 
hasło, jakie młodzieży rzuciła, powołana w roku 
1927 przez Radę Główną P. T. K., Komisja Kół 
Krajozn. Młodz. Szkolnej. Ziarno padło na do
brą glebę i wydało obf ty plon, zwłaszcza w wy
chowaniu i nauczaniu młodzieży. Świadczy o tern 
chociażby fakt potęgującej się ilości głosów 0 
potrzebie oparcia nauki w szkole na wiadomościach 
o kraju, gdyż znajomość ziemi, która jest podło
żem naszego istnienia, zespala nas dopiero i łą

czy z nią w związek nierozerwalny. Zespolenia 
tego dokonać może w pierwszym rzędzie szkoła, 
oparta na ruchu krajoznawczym. W celu wymiany 
myśli i zbliżenia się do siebie młodzieży krajo
znawczej oraz w celu dokonania przeglądu pracy, 
organizuje Komisja K. Kr. M. S. doroczne zjazdy 
młodzieży i opiekunów.

W związku ze zjazdem nastąpiło już w nie
dzielę, 11 czerwca otwarcie „Wystawy Krajoznaw
czej", mieszczącej się w sali gimnastycznej Szkoły 
Wydziałowej przy ul. Konarskiego. Uroczystego 
otwarcia dokonał przewodniczący Komitetu Wy
konawczego, p. prezydent miasta Barciszewski. Akt 
ten poprzedziło okolicznościowe przemówienie p. 
red. Fiedlera, który imieniem miejscowego Odv 
działu P. T. K. powitał obecnych przy otwarciu 
przedstawicieli władz duchownych i świeckich, skła
dając organizatorom wystawy podziękowanie. Wy
stawa oprócz działu regjonalnego kaszubskiego (jak 
urządzenie chaty kaszubskiej, ceramika, hafty i t. p.), 
reprezentowanego najokazalej, obejmowała ekspo
naty prac młodzieży szkolnej z całej niemal Polski, 
i konkurs fotografji krajoznawczej. Całość uzu
pełniała bogata bibljografja Pomorza (od 16. w.) 
oraz indywidualne wystawy prac regionalnych art. 
malarza Runniewskiego, p. Hentil - Tippenh.auerówny 
ze Szwajcarji Kaszubskiej, pana Myszkorowskiego 
z Bydgoszczy, dyrektora gimnazjum humanistyczne
go p. Mazurkiewicza (obrazy: widoki z Helu) i p. 
Tolla (jedyny w Polsce kompletny zbiór moli 
ziem polskich). Zamknięcie wystawy odbyło się 
w niedzielę, 25 czerwca. Frekwencja była b. słaba 
z powodu rozpoczętego już okresu wakacyjnego,, 
to też wpływy kasowe nie pokryły nawet ubez
pieczenia wystawy.

Dnia 17 czerwca odbył się Konkurs Fotografji 
Krajoznawczej Młodzieży. Członkowie Sądu Kon
kursowego podzielili nagrody między 22 wysta
wców.

Wszelkie sprawy administracyjne załatwiono w 
Biurze Zjazdu K. K. M. S. przy ul. Marszałka 
Focha Nr. 3. pod kierownictwem sekretarza Ko
mitetu Wykonawczego, p. Pankowiaka. W dniu 
15 czerwca zorganizowano przy ulicy Dworcowej, 
w szkole im. Staszica specjalne Biuro Ewiden
cyjne, skąd członkowie Zrzeszenia Kół Krajozn. 
Młodz. Szkolnej odprowadzali przybywające grupy 
uczestników Zjazdu do kwater w szkole wydzia
łowej męskiej, wydziałowej żeńskiej, szkole han
dlowej i w schronisku P. T. K. Każdy z uczest
ników otrzymał trzy książeczki pamiątkowe:

1. „Jednodniówkę Krajoznawczą" Zrzeszenia Kół 
Krajozn. Mł. Szk. w Bydgoszczy, wydaną z oka
zji Zjazdu przez Komitet Wykonawczy;

2. „Polska Bydgoszcz" — dar Magistratu byd
goskiego;

3. „Mały ilustrowany- przewodnik po Byd
goszczy".

Ogółem przybyło 420 osób. Łącznie z mło
dzieżą bydgoską li.czył zjazd około 700 osób. Po
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żywienie przygotowano w sali gimnastycznej 62 
pułku piechoty.

W pierwszym dniu pobytu w Bydgoszczy u- 
czestnicy Zjazdu wyruszyli dwoma statkami Lloy- 
du Bydgoskiego do Fordonu, zwiedzając most i 
śluzę w Brdyujściu. Po obiedzie przydzielono do 
każdej grupy jednego do dwóch przewodników, 
wyszkolonych poprzednio na ku.sie pod przewod
nictwem pp. Wendy i Fiedlera. Młodzież zwie, 
dzała więc grupami miasto, Wystawę Krajoznaw
czą i Muzeum Miejskie. Wieczorem odbyła się 
w sali gimnastycznej 62 p. p. Wieczornica Kra
joznawcza.

W drugim dniu pobytu w Bydgoszczy odbyły 
się w miejskiem gimnazjum humanistycznem żeń- 
skiem obrady młodzieży. Obrady poprzedziło uro
czyste nabożeństwo w kościele Serca Jezusowego. 
Po nabożeństwie młodzież ruszyła pochodem przez 
główne ulice miasta pod pomnik Sienkiewicza, 
gdzie złożono wieniec. Okolicznościowe przemó
wienie u stóp autora Krzyżaków, poświęcone aktu
alnej dziś sprawie polskości Pomorza, wygłosili; 
w imieniu Bydgoskiego Zrzeszenia K. Kr. M. Szk. 
P. T. K., Bykowski, uczeń gimn. im. Kopernika, 
i w imieniu Rady Miejskiej i miejscowego Od
działu P. T. K., p. red. Fiedler.

Obrady delegatów, zgromadzonych w przestron
nej auli gimnazjum, zagaił wiceprzewodniczący Ko
mitetu Zjazdowego, p. mec. Dr. Nieduszyński, wi
tając w krótkiem przemówieniu licznych gości z za
stępcą p. Kuratora dr. Pollaka, p. naczelnikiem Bi- 
dowiczem na czele. P. dr. Nieduszyński wspomniał 
o zgonie organizatora ruchu krajoznawczego, ś. p. 
dra Labendzińskiego, dyrektora gimnazjum im. Ko
pernika, którego pamięć uczczono przez minutę 
milczenia, oraz omówił kwestję Pomorza i po
siadania dostępu do morza, wznosząc na zakoń
czenie okrzyk na cześć Najjaśniejszej Rzeczypospo
litej, P. Prezydenta Rzpl. i Marszałka Piłsudskiego. 
Po wyborze prezydjum z przewodniczącym obrad, p. 
Mazurkiewiczem, dyrektorem gimnazjum hum. na 
czele, nastąpiły z kolei przemówienia, które zapo
czątkował p. nacz. Bidowicz, życząc delegatom, by 
podczas ich kilkudniowego zjazdu towarzyszyła im 
nietylko przyjemność zwiedzania, ąle i myśl o o- 
bowiązkach wobec Państwa. Poza tern przemawiali: 
p. radca Spikowski w zastępstwie prezydenta mia
sta, imieniem Magistratu, ks. kanonik Schulz imie
niem duchowieństwa i p. inspektor szkolny K. Ła
piński, imieniem miejscowego szkolnictwa i Kola 
Opiekunów Okręgu Bydgoskiego, jako jego prezes.

Obszerne sprawozdanie z działalności kół zło
żył prezes Komisji Kół Kr. M. S., p. prof. Wę
grzynowicz z Krakowa. Uchwalono wysłać tele
gramy hołdownicze do P. Prezydenta Rzplitej, Mar
szałka J. Piłsudskiego i Ministra W. R. i O. P., 
P. J. Jędrzejewicza.

Pierwszy referat na temat „Ścieranie się ży
wiołu polskiego i niemieckiego na przestrzeni cza
su" wygłosił prof. Wolf z gimn. im. Kopernika. 

Drugi referat prof. Wendy z gimn. humanistyczn. 
dał ciekawe streszczenie wycieczki krajoznawczej 
uczestników zjazdu oraz opis krajobrazu Pomorza, 
w szczególności okolicy Bydgoszczy. Następnie pre
zes L. Węgrzynowicz zreferował sprawę zmiany re
gulaminu, którą przyjęto w zaprojektowanej re
dakcji.

Po południu urządzono wycieczkę do śluzy w 
Czyżkówku, jedynej tego rodzaju w Polsce. Po 
poznaniu się szczegółowem z jej mechanizmem, 
zwiedzano w drodze powrotnej zabytki miejskie 
i parki.

Następnego dnia, t. j. w niedzielę, 18 czerw
ca, wczesnym rankiem wyjechała wycieczka po- 
zjazdowa pod przewodnictwem pp. Wendy i Ka- 
bacińskiego specjalnym pociągiem do Torunia. Go
ści witał na dworcu z ramienia kół krajoznawczych 
p. Kublin, w imieniu Komitetu Jubileuszowego 700- 
lecia p. L. Makowski. Przewodniików dostarczyło 
wycieczce Koło Krajoznawcze przy gimn. im. Ko
pernika. Po zwiedzeniu osobliwości Torunia mło
dzież zabawiała się w ogrodzie ośrodka wodnego, 
poczem po obiedzie i dalszem zwiedzaniu miasta 
oraz wystawy Muzeum Miejskiego, urządziła so
bie wieczornicę w salach Dworu Artusa. Naza
jutrz, wypoczęci po wygodnym noclegu, wyciecz
kowicze udali się do przystani nad Wisłą, skąd 
dwoma parostatkami Vistuli wyruszyli w dalszą 
drogę do Świecia. Tego dnia pogoda nie do
pisała. Drobny deszcz przy akompanjamencie świ
szczącego wiatru siekł od świtu.

Wprawdzie trzeba było zrezygnować z po
bytu na pokładzie, nie psuło to jednak różowych 
humorów młodym krajoznawcom, którzy i w ka
binach potrafili sobie uprzyjemnić mile czas po
dróży przez wesołe gawędy, towarzyskie gry 
i śpiewy. Ciekawsi mieli możność oglądania przez 
liczne okienka statku wzburzonych fal lub uroczych 
po obu. stronach rozpościerających się brzegów Wi
sły. Urwiste, malowniczo poszarpane zbocza, długie 
sznury łozy przybrzeżnej, łąki zielone, to >znó\tf 
szeregi rozłożystych’ topoli zmieniały co chwilę 
krajobraz, czyniąc go coraz to piękniejszym.

O godz. 3-ciej po południu, w odległości 
jednego kilometra od celu podróży, statek zarzu
cił kotwicę, a wycieczka po wylądowaniu udała 
się pieszo do miasta. Po spożyciu obiadu goście 
zwiedzili najcenniejsze zabytki Świecia: zamek krzy
żacki, Farę i kościół poklasztorny, poczem wy
ruszyli na stację do pociągu, który miał zawieźć 
wszystkich do Kościerzyny, dokąd wycieczka przy
była na wieczór, podejmowana przez miejscowe 
społeczeństwo serdecznie, po staropolsku „czem 
chata bogata" — sercem szczerem i słowem. 
Na stacji wycieczkę witała grupa dziewcząt ka
szubskich w ludowych strojach, specjalnie przy
byłych za staraniem p. Firlusówny z Kartuz. Z 
dworca wycieczkowicze pochodem udali się przy 
dźwiękach orkiestry kolejowej przez udekorowaną 
flagami narodowemi ulice przed gmach starostwa 

3



na wspólna fotografję, poczem do gmachu gi n- 
nazjum S. S. Urszulanek, gdzie odbyła się piękna 
i wzruszająca akademja powitalna. Przybyłych go
ści serdecznie witali przedstawiciele miejscowego 
Oddziału P. T. K., miasta, szkól i Koła Krajo
znawczego. Pięknie wypadły produkcje muzyczno- 
wokalne, wykonane przez uczennice miejscowego 
gimnazjum i popisy tańców ludowych dziewcząt 
kaszubskich z Kartuz (wyćwiczone przez p. dr-ową 
Majkowską). Po akademji zwiedzano wystawę ka
szubską, specjalnie urządzoną na przybycie wy
cieczki.

Dnia 20 czerwca wycieczka przyjechała po
ciągiem do Krzeszna, skąd rozpoczęła się naj
piękniejsza trasa, prowadząca przez „Szwajcarję 
Kaszubską". Z Krzeszna uczestnicy wycieczki po
dążyli pod przewodnictwem p. Firlusówny pieszo 
przez Ostrzyce—Remboszewo—Zawory, wzdłuż uro 
czych jezior do Kartuz. Po drodze zatrzymano się 
na Jastrzębskiej i Tamowej Górze, podziwiając 
stamtąd roztaczający się wokół krajobraz. Lazu
rowe tafle jezior, strome zbocza, gęsto porołe 
bukiem lub świerkiem, kręte drogi i Ścieżki polne, 
kołyszące się łany zbóż, ciche wioski kaszubskie, 
sprawiały to, że przepiękny ten spacer pozostawił 
w sercach uczestników na długi czas niezapomniane 
wrażenie. Po południu wycieczkowicze przybyli 
do Kartuz, miasta, otoczonego wieńcem lasów 
i Jezior. Po zwiedzeniu zabytkowego kościoła z XV 
wieku, ;udali się wszyscy na Wzgórze Wolności, 
aby obserwować tam z wysokiej wieży całą oko
licę. -

Wieczorem pociąg wycieczkę zawiózł do Gdyni. 
Tu na dworcu wycieczkę oczekiwał sekretarz Ko
mitetu Zjazdowego, p. Pankowiak, który wyprze
dzał jadących, aby przygotować dla ni eh wszędzie 
noclegi i załatwić kwestję wyżywienia.

Gdynia najwięcej zaimponowała młodym kra
joznawcom, którzy nie znajdowali wyrazów podziwu 
i zachwytu dla tego prawdziwego cudu polskiej 
pracy, zaparcia i wytrwałości, tembardziej, że 
większość uczestników miała możność poraź pier
wszy w życiu oglądać to nasze okno na świat 
cały — cząstkę Bałtyku — Polskie Morze.

Z rana, w pierwszym dniu pobytu w Gdyni, 
goście po wysłuchaniu w Szkole Morskiej od
czytu jej dyrektora, p. kom. Mohuczego, na temat 
szkolenia polskiej marynarki wojennej, zwiedzili 
dwoma holownikami port wojenny, handlowy i ry
backi. W drodze ciekawych objaśnień udzielał przy
dzielony specjalnie dla zwiedzających oficer z Ka
pitanatu Portu. Po południu udano się na Ok
sywie, gdzie miał być wydany obiad marynarski, 
który jednak z powodu różnych trudności nie do
szedł do skutku. Wycieczkowicze po zwiedzeniu 
Kępy Oksywskiej, powrócili do Gdyni na obiad, 
poczem odbyli przechadzkę na Kamienną Górę, 
aby przypatrzeć się pięknemu widokowi, tysiącem 
barw mieniącego się morza.

Następnego dnia, t. j. 22 czerwca, a zara
zem ostitniego dnia wycieczki, jej uczestnicy dwo
ma statkami wycieczkowemi „Gdańsk" i ,„Czaj
ka" odbyli piękną przejażdżkę po morzu na Hel, 
gdzie po spożyciu obiadu zażywano na plaży nad
morskiego słońca, a w morzu rozkosznej kąpieli.

Przed wieczorem wycieczka powróciła do Gdyni 
i tu po zwiedzeniu dwóch kontrtorpedowców an
gielskich udała się do Etapu Emigracyjnego, gdzie 
odbyło się rozwiązanie Zjazdu i wycieczki.

W olbrzymiej sali zebranych żegnał imieniem 
Komitetu Zjazdowego pułk. Zachar, przepraszając 
za niedociągnięcia, j ikie wyniknąć mogły w po
dróży. W odpowiedzi zabrali głos: jeden z opie
kunów, biorących udział w wycieczce, przedsta
wiciel młodzieży męskiej i przedstawicielka mło
dzieży żeńskiej, którzy serdecznie dziękowali Ko
mitetowi Zjazdowemu za trud i pracę. Na pro
pozycję Komitetu Zjazdu uchwalono wysłać tele
gramy hołdownicze do P. Prezydenta Rzplitej, P. 
Marszałka Piłsudskiego i P. Premjera Jędrzeje- 
wicza.

Program Zjazdu, opracowany bardzo szczegó
łowo i starannie, umożliwił uczestnikom zapozna
nie się z całem Pomorzem, począwszy od/jego, 
stolicy naturalnej, aż do Polskiego Morza, z te
renem najaktualniejszym w obecnym stadjum rozwo- 
jowem przyszłej Polski Mocarstwowej . Przygotn- 
wując Zjazd, liczyliśmy się z udziałem tysiąca u- 
czestników, dlatego wyznaczyliśmy kwotę 30 złotych 
jako wystarczającą na pokrycie kosztów pobytu 
w Bydgoszczy i na wycieczce. Niestety, koszt utrzy
mania jednej osoby podniósł się do 33 złotych, ze 
względu na to, że przybyło tylko 420 osób. Defi
cyt byłby mniejszy, gdyby koła krajoznawcze respek
towały termin zgłoszenia uczestnictwa w zjeździe, 
wyznaczony najpierw na 28 maja, później na 3 czer
wca. Z powodu małej ilości zgłoszeń byliśmy zmu
szeni przesunąć ten termin nawet do 10 czerwca. 
Tymczasem zgłoszenia wpływały aż do 14 czerwca. 
Skutkiem tego straciliśmy kilkaset złotych na utrzy
manie młodzieży w Bydgoszczy, zmuszeni zamówić 
na tydzień przed Zjizdem 500 porcyj. Podobnie 
dużo kłopotu mieliśmy z wystawami. Brak ekspona
tów, a zwłaszcza trudności i:h zdobycia (weks'e gwa
rancyjne banku, domnginie się wysokich premij itp.) 
zmusiły nas do zorganizowania jednej wystawy, którą 
nazwaliśmy „Wystawą Krajoznawczą".

Zachowanie się młodzieży tak w Bydgoszczy, 
jak i w czasie wycieczki nad morze, było poprawne 
i bardzo kulturalne, jednak prowadzenie tak licznej 
wycieczki na wielkim obszarze nie jest wskazane 
ze względu na wynikające stąd olbrzymie trudno
ści organizacyjne. Uczestnicy Zjazdu, zebrani z ob
szaru całego Państwa, tworzą ciało o tak różno
rodnych elementach obyczajowych i nastawienia psy
chicznego, że trudno utrzymać karność, tern więcej, 
gdy na jakimkolwiek odcinku nie dopisze pogoda. 
W myśl opinji uczestników Zjazd udał się, dostar
czając wrażeń dla umysłu i serca, jak żaden z po
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przednich. Bydgoski Komitet Wykonawczy zaś czuje 
się szczęśliwy z tego powcdu, że dal młodzieży mo
żność wszechstronnego zapoznania się z Pomo
rzem."

Komisja Muzealna Rady Głównej P.T.K. 
odbyła posiedzenie w dn. 21. 9. rb., poświę
cone zagadnieniom sieci muzeów regjonalnych. Dele
gatem na Zjazd Związku Muzeów w Poznaniu 
wybrano prof. dra Włodzimierza Antoniewicza.

IX Zjazd Delegatów „Związku Muzeów 
w Polsce” odbył sią w dniach 24, 25 i 26 września 
bież, roku w Poznaniu w sali bibljotecznej Mu
zeum Wielkopolskiego. W obradach wzięło udział 
50 delegatów Związku. W pierwszym dniu Zjazdu 
wygłoszone zostały referaty: dr. S. Sawickiej z 
Warszawy w „sprawie potrzeby konserwacji rycin 
i rysunków w Polsce", inż. K. Osińskiego z Prze
myśla „o estetycznem, higjenicznem i systematy- 
cznem urządzeniu muzeów" oraz dr. J. Krajew
skiej z Gdyni o ^planie i organizacji muzeum etno
graficznego w Gdyni. Po wysłuchaniu referatów u- 
czestnicy Zjazdu zwiedzili wystawę: „święty o- 
brazek polski" w Muzeum Wielkopolskiem i Mu
zeum Wojskowe, po którem oprowadzał dr. W. 
Marcinkowski. Obrady popołudniowe w dn. 21.9. 
toczyły się z udziałem odbywającego się współ
cześnie Zjazdu Konserwatorów Zabytków Sztuki. 
Referaty wygłosili: dyr. dr. A. Lauterbach z War
szawy P-t.: „stosunek muzeów da zabytków rucho
mych, a w szczególności zabytków średniowiecz
nych", dr. I. Swiencicki ze Lwowa o „restauracji 
malowideł temperowych w Ukraińskiem Muzeum 
Narodowem we Lwowie". Następnie dyr. Muzeum 
Wielkopolskiego, dr. N. Pajzderski przedstawił u- 
czestnikom Zjazdu szereg odrestaurowanych rzeźb 
i malowideł, wystawionych w salach Muzeum 
Wielkopolskiego. Zjazd dokonał wyboru władz Zwią
zku w składzie następującym: prezes: prof. dr. 
F. Kopera, wiceprezesi: prof. dr. Włodz. Anto
niewicz, dyr. dr. Al. Czołowski, dyr. dr. Al. Lau
terbach i dyr. dr. N. Pajzderski, skarbnik: inż. 
Tor i sekretarz: dr. Bocheński. W wyniku referatów 
i dyskusji Zjazd uchwalił szereg wniosków, doty
czących różnych dziedzin życia i rozwoju muzeal
nictwa. Między innemi Zjazd zwrócił się do Mini
sterstwa W. R. i O. P. o zorganizowanie w Gdyni 
Muzeum Morskiego. Muzeum to ma dawać obraz 
historyczny stosunku Polski do Bałtyku, a zara
zem być podstawą określenia naszych możliwości 
morskich. Uchwalono dalej szereg wniosków i dy
rektyw w sprawie zorganizowania racjonalnej sieci 
muzeów regjonalnych. Każdy naturalny regon Pol
ski powinien mieć swe muzeum centralne, okręgi 
etniczne — muzea okręgowe, a w ramach okręgo
wych istnieć powinny liczne muzea lokalne. Wszy
stkie te muzea posiadać będą działy: przyrodniczy, 
przemysłowo-gospodarczy, archeologiczny, etnogra
ficzny i historyczny, słowem obrazować będą wszy
stkie dziedziny życia swego okręgu. Uchwalono 
dalej zwrócić się do Ministerstwa W. R. i O. P. 

z projektem utworzenia przy jednym z większych 
zbiorów graficznych pracowni dla konserwacji za
grożonych cennych zabytków z zakresu grafiki w 
Polsce. Postanowiono zwrócić się do Ministerstwa 
W. R. i O. P. z wnioskiem, aby przy jednym 
z uniwersytetów odbywały się wykłady z zakresu 
grafiki w Polsce. Postanowiono również zwrócić 
się z wnioskiem, aby przy jednym z uniwersyte
tów odbywały się wykłady z zakresu muzealnictwa, 
celem wykształcenia fachowych pracowników muze
alnych. Wyrażono postulat, aby Związek postarał 
się o subwencję na założenie stacji konserwator
skiej celem racjonalnego konserwowania zagrożo
nych zabytków z dziedziny rzeźby i malarstwa, 
zwłaszcza średniowiecznego. Poza tem uchwalono 
szereg wniosków, dotyczących wewnętrznego ży-i 
cia Związku. W ostatnim dniu Zjazdu uczestnicy 
udali się autobusem na wycieczkę do Kórnika i Ro- 
galina, gdzie zapoznali się z miejscowemi zbiorami.

Tempo rozwojowe P. T. K. Według spra
wozdania, podanego w N-rze 6—7 (29—30) biu
letynu, P. T. K. w dniu 1.6.1933 obejmowało: Od
działów 78 i 8.020 członków. W dniu 1.10.1933 
iP. T. K. posiada Oddziałów 91 i 9.682 członków, 
czyli, że w ciągu czterech ostatnich miesięcy przy
było lub znalazło Się w ramach organizacji 13 
nowych Oddziałów, a nowych członków przybyło 
1.662. Do końca r. b. winna się podwoić liczba 
członków, podana w sprawozdaniu zeszłorocznym 
XXV. Zjazdu Delegatów.

Zjazd Krajoznawczy przedstawicieli Towa
rzystw Krajoznawczych i Turystycznych z woje
wództw połudn.-wschodnich zorganizowany został 
w dn. 17 września rb. w Olesku przez Podolskie 
Tow. Turystyczno-Krajoznawcze. Zjazd odbył się 
w związku z obchodem 250-letniej rocznicy Odsie
czy Wiedeńskiej. Obradom przewodniczył dr. M. 
Orłowicz. Wygłoszone były referaty następujące: 
prof. S. Szołajski: „Znajomość historji pomocą w 
pracach krajoznawczych", p. Wł. Niedenthal: „Spra
wy komunikacyjne", p. M. Gaweł: „Sprawy dro
gowe", prof. A. Lenkiewicz: „Sprawa konwencyj 
turystycznych z Rumunją i Czechosłowacją", wice
prezes Oddziału Lwowskiego XP. T. K., prof. dr. 
S. Wierdak: „Ochrona zabytków przyrody na ob
szarze województw połudn.-wsch.“, dr. R. Kuntze: 
„Najważniejsze zadania ochrony rzadszych zwierząt 
na terenie połudn.-wsch. Polski', prof. J. Opacki: 
„Sprawa organizacji krajoznawstwa i turystyki w 
połudn.-wschodnich województwach", prof. J. Hali- 
czer: „Geografja życia codziennego jako postulat 
badań krajoznawczych", prof. B. Górski: „O byt 
muzeów regjonalnych na kresach". W Zjeździe 
wzięli udział jako delegaci Rady Gł. pp.: J. Ko
łodziejczyk i dr. Fr. Uhorczak oraz prezes Okręgu 
Wołyńskiego P. T. K., inż. Księżopolski.

Dwudziestopięciolecie Oddziału Kujaw
skiego P. T. K. Uroczystości jubileuszowe jednego 
z najstarszych naszych Oddziałów rozpoczęły się 
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we Włocławku w dn. 30.9. rb. nabożeństwem za 
zmarłych członków P. T. K. w kościele św. Wita
lisa. W niedzielę, 1. 10., podczas nabożeństwa w 
Bazylice Katedralnej podniosłe kazanie o miłości 
kraju ojczystego wygłosił ks. Wojsa. Tegoż dnia 
o godz. 11-tej złożono wieniec na mogile obrońców 
Włocławka. Następnie odbyło się uroczyste Walne 
Zgromadzenie członków przy udziale zaproszonych 
gości we własnym gmachu P. T. K. Zebranie za
gaił p. Szymon Rajca, prezes Oddziału, poczem 
powołani zostali do prezydjum pp.: starosta Mur- 
myło, komisarz Czaki, inż. Ant. Olszakowski, dele
gat Rady Oł., p. K. Kulwieć i czł. Rady Gł., p. 
St. Lenartowicz. Delegat Rady Gł., p. K. Kulwieć 
odczytał licznie z różnych stron nadesłane, depe-

Z ŻYCIA OKRĘGÓW I

Chełmno. W Chełmnie (na Pomorzu) pow
stał dnia 1-go sierpnia 1933 roku nowy Oddział 
P. T. K., zatwierdzony przez Radę Główną.

Do Zarządu weszli pp.: Scheyer, Radzymiński, 
Bernaczek, Gittel oraz pani Bommerowa. Biuro 
Oddziału P. T. K. mieści się na razie w Rynku 
Nr. 24. (Apteka Radziecka).

Miasto powiatowe Chełmno obchodzi w roku 
bieżącym 700-lecie swego istnienia; posiada liczne 
zwiedzenia godne starożytne zabytki z XII i XIII 
wieku.

Oddziały, któreby pragnęły zwiedzić miasto Cheł
mno !w bieżącym roku jubileuszowym, mogą otrzy
mać z tutejszego Oddziału opis miasta Chełmna, 
jakoteż licznych zabytków tego miasta.

Łódź. W końcu czerwca rb. odbyła się wycie
czka do Kalisza na wianki, połączone w r. b. ze 
świętem morza. Nazajutrz uczestnicy w liczbie 13, 
oprowadzeni przez prezesa Oddziału Kaliskiego, p. 
W. Kwiatkowskiego, zwiedzili osobliwości Kalisza, 
w szczególności kościół św. Mikołaja z obrazem 
Rubensa i freskami Wł. Tetmajera.

Prawdziwy zachwyt wzbudził pobliski zamek 
Książąt Czartoryskich w Gołuchowie i jego wspa
niałe zbiory.

Dnia 17.9. wycieczka, z 29 osób złożona, zwie
dziła bardzo ładne tereny leśne w Łagiewnikach, 
należące do magistratu m. Lodzi i obecnie parcelo
wane, barokowy klasztor w Łagiewnikach z XVII 
wieku,, wreszcie wspaniali urządzaną p ywalnię miej
ską w Zgierzu.

Pieszo prrzebyto 20 kilometrów. Prowadził p. 
inż. J. Brzozowski. W prasie ukazały się dalsze dwa 
opisy poprzednich wycieczek.

Grudziądz. W celu nawiązania b'iŻ5z:ga kon
taktu z Oddziałem P. T. K. w Tucholi, Zarząd 
Oddziału Grudziądzkiego P.T.K. udał się na wy
cieczkę w dniu 10-tym sierpnia do Tucholi, zwie
dzając znajdujące się po drodze godne widzenia 
miejscowości: 1. Sartowiec z kaplicą p. w. Św. 
Barbary, 2. Swiecie z ruinami zamku, 3. Przy- 

sze gratulacyjne. W imieniu Rady Gł. P. T. K. p. 
K. Kulwieć wręczył długoletniemu prezesowi Od
działu Kujawskiego, p. Ant. Olszakowskiemu dy
plom członka honorowego P.T.K., którą to go
dność nadał dwa lata temu p. Ant. Olszakowskiemu 
za wybitne zasługi na polu krajoznawstwa kujaw
skiego, Zjazd Delegatów P. T. K. Drugą część pro
gramu zebrana wypełnił chór Harfy Włocławskiej 
oraz orkiestra 14 pułku piechoty. O godz. 15-ej 
odbył się wspólny obiad, a o 23-ej godz. „Wie
czornica Kujawska", zakończona zebraniem towa- 
rzyskiem. Podniosły nastrój Akademji, prawdziwie 
staropolska gościnność i krajoznawcza serdeczność 
pozostawiły na uczestnikach kujawskich uroczysto
ści jubileuszowych niezatarte wspomnienia.

ODDZIAŁÓW P. T. K.

siersk z grobem F. Ceynowy, wielkiego działacza 
pomorskiego, 4. Bukowiec, byłą siedzibę rodu Czap
skich i miejsce zamieszkania wspomnianego wyżej 
F. Ceynowy, 5. Tucholę i muzeum miejscowego Od
działu P. T. K., 6. rzekę Brdę w Puszczy Tuchol
skiej i uroczy zakątek na Brdzie p. n. „Pie
kiełko", 7. posiadtpść „Piłę", własność pp. Raduń- 
skich z kopalnią węgla brunatnego i z kopalnią 
kwarcu, dostarczanego do hut szklanych.

Kraków. Zarząd Oddziału Krakowskiego, za
chęcony powodzeniem zeszłorocznej wycieczki na Kre
sy Wschodnie, zorganizował w lipcu rb. pod prze
wodnictwem Prezesa, dr. Medweckiego, 9-dniową 
wycieczkę krajoznawczą na Kurpie i pojezierze Au
gustowskie. W czasie tej bardzo ciekawej tak pod 
względem zabytkowym, jak i krajoznawczym, wy
cieczki zwiedzono: Myszyniec i Puszczę Myszyniecką, 
Nowogród, Jeziora Augustowskie i Wigry, a nadto 
miasta: Białystok, Łomżę, Grodno, Lublin i Za
mość. Wycieczka należycie przygotowana i przemy
ślana, udała się bardzo dobrze, pozostawiając u 21 
uczestników niezmiernie miłe wspomnienia. Dzięki 
pomocy władz kolejowych wycieczka odbyła się oso
bnym wagonem II klasy, w którym uczestnicy pod
czas przejazdów nocnych wygodnie spali.

W poszczególnych miejscowościach korzystała 
wycieczka z p:mocy Oddziałów P. T. K., które nad
zwyczaj chętnie przyjmowały ją, oprowadzając po 
swoim terenie i udzielając wszelkich informacyj i po 
mocy.. Szczególniej serdecznie przyjęły wycieczkę 
Oddziały P.T.K. w Augustowie, Suwałkach, No
wogrodzie, Grodnie i Białymstoku.

Dokładny opis wycieczki wraz z kilku zdjęciami 
zostanie umieszczony w jednym z najbliższych nume
rów „Ziemi".

Poznań. W czasie od 4 do 11 lipca rb. 
Oddział Poznański P. T. K. urządził 8-dniową 
wycieczkę na Polesie. Droga na Polesie do sto
licy jego, Pińska, nie prowadziła najkrótszą linją 
kolejową, lecz od Warszawy zboczyła na południe, 
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aby wycieczka mogła zobaczyć piękną pod wzglę
dem krajobrazu i bogatą w zabytki sztuki Lu
belszczyznę.

Wyjazd z Poznania nastąpił w dniu 4 lipcai 
rano. Pod wieczór tegoż dnia przybyła wycieczka 
do Puław. Dwa autobusy, zamówione przez Od
dział P. T. K. w Kazimierzu, zawiozły ją do pałacu. 
Przed zachodem słońca uczestnicy zdążyli zwiedzić 
pałac, świątynię Sybilli, domek gotycki, domek chiń
ski, kościół, pałac Marynki 1 groty w parku. W dro
dze do Kazimierza wycieczka zatrzymała się we WłoJ 
stowicach w celu zwiedzenia tamtejszego kościoła, 
gdzie na uwagę zasługują trzy oryginalne obrazy 
Wojnakowskiego, empirowa strzelnica i olbrzymi 
kieł mamuta. Aleją wspaniałych nadwiślańskich to
poli udała się wycieczka do Kazimierza. Nocleg za
pewniło schronisko szkolne, znajdujące się w oka
załym nowym budynku szkoły powszechnej. Naza
jutrz zwiedzano miasto, rozpoczynając od ruin Kazi- 
mierzowego Zamku, gdzie uczestnicy wycieczki za
poznali się z historją miasta, poczem oglądano 
Wisłę, głębokie jary, rozległe sady śliwkowe, stare 
śpichrze, kościół farny, kościół reformatów, syna
gogę, patrycjuszowskie domy w Rynku i przy ul. 
Senatorskiej. Po zwiedzeniu Kazimierza, przeprawiła 
się wycieczka przez Wisłę w celu zwiedzenia ko
ścioła i zwalisk zamku Firlejów w Janowcu. Po po
łudniu wynajętemi chłopskiemi furmankami wyru
szono doliną Bochotnicy do Nałęczowa. W Bochot- 
nicy zwrócono uwagę na ruiny zamku Esterki, w 
Nałęczowie zwiedzano park zdrojowy z pomnikiem 
St. Żeromskiego, były pałac St. Małachowskiego, 
marszałka Sejmu Czteroletniego. Przy zwiedzaniu 
wymienionych miejscowości nieocenione usługi od
dały wycieczce książka p. Al. Janowskiego p. t. 
„Wycieczki po kraju'1 cz. III., cennych rad udzielał 
również skarbnik Oddziału P. T. K. w Kazimierzu, 
p. Bolesław Frankowski.

Z Nałęczowa udała się wycieczka do lublina. 
W Lublinie zwiedzano ważniejsze świątynie, szczątki 
dawnych murów miejskich, a mianowicie bramy 
Krakowską i Grodzką, pamiętające czasy Kazimierza 
Wielkiego, ratusz, zabytkowe domy, jak Sebastjana 
Klonowicza, Sobieskich i Wincentego Pola, zamek 
z kościołem św. Trójcy, park miejski i zakłady 
Uniwersytetu Katolickiego. Nocleg w Lublinie zna
lazła wycieczka w bursie gimnazjalnej przy gimna
zjum im. Zamoyskiego.

Z Lublina wyjechała wycieczka przez Chełm, 
Kowel do Pińska. W drodze, korzystając z dłuż
szych przerw w pcdróży, zwiedzano kresowe mia
steczka Sarny i Luniniec. W Pińsku przywitali 
wycieczkę Prezydent miasta i prezes miejscowego 
Oddziału P. T. K. p. Piotr Olewiński i Sekretarz 
Oddziału p. inż. Piotr Soroko, którzy wycieczkę oto
czyli bardzo troskliwą opieką. Następnego dnia 
wczesnym rankiem wyruszyła wycieczka Piną, Je- 
siołdą i kanałem Ogińskiego na jezioro Wygo- 
nowskie. Na skutek długotrwałych deszczy rzeki 
wystąpiły z brzegów i zalały nisko położone łąki 

jak okiem sięgnąć, stwarzając charakterystyczny kraj
obraz poleski. Wśród szuwary na lekkich „gubi- 
duszkach11 .uwijali się Poleszucy, kosząc trawę lub 
łowiąc ryby. Po 15 godzinach jazdy, razem z za
chodem słońca, statek wypłynął na jezioro Wygo- 
nowskie. Zachwyt uczestników wycieczki był tak 
wielki, że wszyscy zebrali się na pokładzie i zain
tonowali „Piękna nasza Polska cała11. Odśpiewa
niem hymnu narodowego zakończono przejażdżkę po 
największem na polskiem Polesiu jeziorze. Wy
cieczka do jeziora Wygonowskiego trwała pół-> 
tora dnia. Długość przebytej drogi wodnej wy
nosiła około 150 kim.

Po powrocie do Pińska zwiedzano miasto, mia
nowicie kościół katedralny, kościół ks. ks. Jezuitów, 
ruiny zamków Wiśniowieckich i podziemne, niedawno 
odkryte ganki, ciągnące się podobno aż do Horo- 
dyszcza. Nocleg przygotował Oddział P. T. K. Piń
ski w tamtejszem schronisku szkolnem i częściowo 
w hotelach.

W drodze powrotnej do Poznania zatrzymała 
się wycieczka w Brześciu n/Bugiem, skąd urzą
dzono wycieczkę .autobusami do Kodnia, gdzie o- 
glądano kościół parafjalny ze słynnym cudownym 
obrazem Matki Boskiej Kodeńskiej, były kościół 
zamkowy Sapiehów i ruiny zamku Sapiehów. — 
W Brześciu zwiedzano twierdzę, kościół parafjalny 
i kościół prawosławny. Przy zwiedzaniu miasta wy
cieczce poznańskiej towarzyszył skarbnik miejsco
wego Oddziału p. Władysław Duchnik.

Jeszcze jeden dzień zatrzymała się wycieczka 
w Warszawie, aby pojechać do Wilanowa. Po po
wrocie z Wilanowa uczestnicy wycieczki zwiedzili 
Belweder i park Łazienkowski.

Według ustalonego programu wycieczka po
wróciła do Poznania dniia 11 lipca o godz. 22,50. 
Wycieczka Oddziału Poznańskiego była pierwszą wy
cieczką z zachodnich ziem Polski na Polesie. Brało 
w niej udział 34 osoby z Wielkopolski i Pomorza. 
Prowadził wycieczkę Sekretarz Oddziału, p. Fran
ciszek Jaśkowiak.

W dniu 2. 8. rb. przyjęto wycieczkę studentów 
czeskich, wracających z kolonji letniej nad pol
skiem morzem, w liczbie 18 osób. W dniu 6. 8. 
z okazji wszechpolskich regat wioślarskich urządzono 
wycieczkę do Bydgoszczy. Po zwiedzeniu zabytków 
i parków miejskich wycieczka udała się parostat
kiem do Łęgnowa na regaty wioślarskie. W wy
cieczce wzięło udział 7 osób. Dnia 7. 8. przyjęto 
wycieczkę kombatantów francuskich z Alzacji w licz
bie 260 osób. Dnia 20. 8. przyjęto wycieczkę ka
tolików francuskich pod przewodnictwem ks. T. Das- 
sonville w liczbie 75 osób. W dniu 24 i 25 8. 
oprowadzano po mieście wycieczkę czeską w liczbie 
88 osób, zorganizowaną przez „Ceskoslovensky O- 
rel11. Dnia 30. 8. przyjęto wycieczkę uczestników 
Kongresu Historyków, wracających z Warszawy, w 
liczbie 8 osób. Wszystkie wycieczki prowadził sekre
tarz Oddziału, p. Fr. Jaśkowiak.
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Tarnowskie Góry. W dniu 26.9. odbyło się pier
wsze konstytucyjne zebranie Oddziału P. T. K. w 
Radzionkowie, w lokalu I-szej szkoły powszechnej 
im. Ad. Mickiewicza. Na zebranie przybyło 27 
osób. Po zagajeniu zebrania przez inicjatorkę po
wstania Oddziału, p. Falgerównę i wyjaśnieniu celu 
i konieczności zawiązania Oddziału P. T. K. w po
wiecie tarnogórskim, wszyscy zebrani zgłosili przy
stąpienie na zwyczajnych członków P. T. K. W dy
skusji uchwalono obrać na siedzibę Oddziału P. T. K. 
miasto Tarnowskie Góry. Następnie p. S. Falge- 
równa odczytała statut P. T. K., poczem został wy
brany przez aklamację Zarząd w następującym skła
dzie: pp. prezes: inź. B. Leonhard, dyrektor ko
palni Radzionków (ul. Marjacka 3); wiceprezes: 
Franc. Kruczała, prof. gimn, Tarnowskie Góry (ul. 
Sienkiewicza 13); sekretarz: Sal. Falgerówna, naucz, 
Radzionków, I-sza szkoła powsz.; zast. sekretarza: 
Tom. Dąbrowski, naucz., Tarnowskie Góry (Po
wstańców 36); skarbnik: Franciszek Twardokęs, nau
czyciel, Radzionków, I. szk. powsz.; ławnicy (czł. 
Zarządu): inź. Włodz. Breuer, zast. kier, działu 
górn. kop. Radzionków (Marjacka 2); Wład. Bą- 
kiewicz, naucz., Radzionków, I. szk. powsz.; Winc. 
Pawelski, naucz., Lasowice, szk. powsz.; Szcz. Krupa, 
Radzionków, Plac Kościuszki. Komisję rewizyjną 
stanowią pp.: Hel. Migoniowa, prof. gimn., Tar
nowskie Góry, gimn. żeńskie; Józef Scott, naucz., 
Radzionków, szk. żeńska; Ant. Torczewski, naucz., 
Kozłowa Góra, szk. powsz. Działalność swą Od
dział rozpoczął w dn. 1.10.33. Zebrani członkowie 
uchwalili jednomyślnie rozwinąć jak najszerszą pro
pagandę, celem zjednywania nowych członków, aby 
na Śląsku, korzystając z udogodnień P. T. K., sze
rzyć hasło: „Poznaj Polskę i jej dzielnice!" Nowe

mu naszemu Oddziałowi Śląskiemu, który zamierza 
podjąć misję rozwinięcia sieci Oddziałów P. T. K-, 
przesyła Rada Główna serdeczne życzenia pomyślne
go rozwoju pracy w szerzeniu polskiej ideolog,! 
krajoznawczej na Śląsku.

Włocławek. Dnia 13 sierpnia rb. odbyła się 
w Płowcach uroczystość poświęcenia krzyża na 
kopcu pamiątkowym i przekazania kopca Oddzia
łowi Kujawskiemu P, T. K. na własność.

Uroczystość rozpoczął pięknem przemówieniem 
prezes b. Komitetu Płowieckiego, Ks. Biskup Karol 
Radoński, przedstawiając w krótkich słowach hi- 
storję działalności Komitetu i budowy kopca oraz 
dziękując wszystkim tym, którzy przyczynili się do 
wzniesienia nad równiną kujawską widomego i pięk
nego znaku tryumfu dziejowej sprawiedliwości.

Po przemówieniu dokonał Ks. Biskup poświę
cenia krzyża. Krzyż jest kamiennej konstrukcji we
dług planu architekta Skóry z Aleksandrowa. Nosi 
napis: „1331—Fłowce—1931 Vladislaus Primus Eei 
Gratia Rex Poloniae Victor“. Po nabożeństwie i od
czytaniu aktu erekcyjnego kopca, starosta nieszawski 
St. Wasiak przekazał kopiec i przyległe doń grunta 
Polskiemu T-wu Krajoznawczemu. Przyjął kopiec 
w imieniu Towarzystwa, prezes Oddz. Kujawskiego, 
p. Szymon Rajca. Krótkie, a mocne swe przemówie
nie, wygłoszone po przejęciu, zakończył p. Rajca 
przyrzeczeniem przekazania kopca w stanie nieuszko
dzonym pokoleniom następnym i okrzykiem na cześć 
Armji Polskiej,

Złożenie pod Krzyżem puszek symbolicznych 
z ziemią rodaków z Ameryki, Australji i z Ziemi 
Świętej oraz brawurowa defilada 15 pułku ułanów 
Wielkopolskich zakończyły piękną uroczystość.

KALENDARZYK KRAJOZNAWCZY
ODCZYTY

Oddział P. T. K. w Warszawie.
4.10. „Kajakiem w dolinie Dniestru ', wygłosi p. 

Włodzimierz Stępowski.
11.10.. „Z wakacyjnego pobytu w Rumunji", wy

głosi p. St. Lenartowicz.
18.10. „W Sztokholmie i Upsali", wygosi p. Al. 

Janowski.
25.10. „W rocznicę Króla Stefana", wygłosi p. Wie

sław Strzałkowski.

WYCIECZKI

Oddział P. T. K. w Poznaniu.
1.10. Kostrzyn — Czerlejno — Kleszczewo — Kre- 

rewo — Pierzchno.
8.10. Promno — Iwno — Kostrzyn.

15.10. Owińska — Łagiewniki — Złotniki ewentual
nie Kiekrz.

22.10. Rogalin.
29.10. Szamotuły — Ostroróg.

Wycieczki prowadzi wiceprezes Oddziału, p. 
prof. J. Kilarski.

Oddział P. T. K. w Warszawie.
8.10. Lasy Nieporęckie, prowadzi p. N. Szczep

kowski.
15.10. Lasy Bolimowskie, prowadzi p. prof. Jan 

Kloska.
22.10. Zakład Wychowawczy „Nasz dom" na Bie

lanach, prowadzi p. Z. Drzewiczewska.
29.10. Laski w Puszczy Kampinoskiej — Zakład ela 

ociemniałych, prow. p. inż. M. Zakrzewski.
1.11. Na Cmentarz Poległych w Ossowie, prow. 

p. St. Gabryszewski.
5.11. Żoliborz, Marymont, Bielany — prowadzi p. 

L. Bartliński.
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